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Zarys cfiziałalności k-onspiracy jne j w AK-R©jon III ObwotBu f 
AK na pow.;tipnowski«=sierż.Klemensa Sobocińskiego 
pseudonim "Śmigły”«. /̂?kj Jn, o $  'L

i U ^ K

W 1941 roku w miesiącu styczniu zostałem wcielony i zaprzy­
siężony w -Polskiej Organizacji ZbrojnejJNatomiast od grudnia
1942 roku pełniłem służbę w Armii Krajowej -do wyzwolenia w 1945 
roku,, jako dowódcp dywers ji i sabotażu w Se jonie III Obwodu AK na 
poWa.LipnOoW 1939 roku kiedy zostałem wysiedlony z domu rodzinnego 
wraz z rodzicami i młodszym rodzeństwem i zaciągnięty do pracy 
przymusowej u miejscowych Niemców w rolnictwie Jfatomiast w 1941 
roku zostałem przymusowo wraz z rodzicami i młodszym- rodzeństwem 
przeznaczony do pracy w gospodarstwie znajdującym się na rzece 
Wiśle/kępa-wokół woda/ położonym w miejscowości Główina*tj- w 
okolicy Dobrzynia nad Wisłą.Od 1941 roku tacząłem pracować przy 
regulacji Wisły wraz z innymi -tj .Skrzypiński Władysław*Bropiewski 
Stanisław ,,inż JJamski kierownik tej firmy .Korzystając z tak 
dobrego położenia jak ta wysepka znajdująca się na Wiśle miałem 
duże możliwości służyć pomocą kolegom w konspiracji ..Jako żpłmierz- 
AK prowadziłem prace dywersyjno-sabotażowe.Niemcy bardzo dużo żywno' 
ci i zamaskowanego sprzętu wojskowego transportowali Wisłą*.. 
Ponieważ znałem się na Wiśle,.umiejąc dobrze pływać łódką*berlinką i 
innymi podobnymi łodziami utrudniałem transport.Korzystając z 
ciemnych nocy wypływałem łódką i przestawiałem baHany aby pomylić 
hitlerowcom drogę/ *bakany" - są to pływające znaki wytyczajiące dro 
wodną/.Hitlerowcy ,,pewni *że płyną dobrze* wpadali na mieliznę i 
taki transpoet został opóźniony nawet o kilka dni ̂ ponieważ musieli 
czekać na większą siłę pociągową* a nawet bywało i tak„że musieli 
ćzęść ładunku przeładowywać na inne berlinki czy łodzie„Griziło 
to oczywiście dla moich kolegów i dla mnie karą śmierci.. Nie 
zważając na konsekwencje chętnie wykonywałem^ polecenia swego 
komendanta Re jonu.Wiele razy bywało również tak*że bez rozkazu 
komendanta wyko nywałem podobne sprawy*za co otrzymywałem 
serdeczny uścisk dłoni .Kępa wiślana był to obszar stanaiwiący około 
50 ha ziemi^Były na niej miejsca tak niedostępne,co wykorzystywałem 
dla pobudowania dwóch skrytek dla kolegów z AK .Korzystał z nich 
wiele razy komendant Rejonu i wielu innych /np*. nieżyjący już 
kolega Gustaw Olszewski/„JWzcze obecnie żyjiąca moja matka 9 1-letni 
częściowo domyślała się*że są skrytki^ponieważ wiele razy 
przygotowywała posiłki a ja donosiłem je kolegom^Posiadaliśmy 
również vradio i maszynę do pisania „ a wiadomości z terenu i 
okolic meldowałem nawet dwa razy dfeiennie o ile wymagała tego 
potrzeba ..Z wielką przyjemnością wykonywałem powierzone prace 
konspiracyjne bo wiedziałem*że hitleryza upaść musi *W 1943 roku w 
grudniu płynęła Wisłą wielka kra.,W godzinach rannych zjawiło się 
na kępie pięciu gestapowców pytając kto jest obecny w domu-Z całą 
pewnością odpowiedziałem *że nikogo obcego poza domownikami nie ma.. 
Trzymając innie na uboczu przeprowadzili ścisłą rewizję bez- żadhegc 
rezultatuJPo* przeprowadzeniu rewizji musiałemriść z-nimi w kępę 
szukając kogoś obcego ale również bez rezultatuJPrzeżyłem to bardzc
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wiedzącńże w skrytce znajduje się b osób z AK*
Po zwolnieniu ranie wróciłem do domu na chwilę*po czym poszedłem 
śledzić dokąd i z kim udali się Niemcy„Po przekonaniu się*źe
zostali przewiezieni łó-ką przez znajomych dla mnie ludzi^oczy­
wiście zmuszona/eh 60 tego, zameldowałem o tym okrywającym się w 
skrytce ludziora „
fo dwóch dniach przewiozłem łódką w nocy swych kolegów żołnierzy 
tsrzez Wisłę w szalenie trudnych warunkach*wśród płynącej kry- 
co groziło wywróceniem łodzi-tym bardzie j,,że płynęliśmy r nocy*
^o ciężkiej pracy udało się cel osiągną ójluszę zaznaczyć ̂ że te 
spr wy były bardzo często realizowane ponieważ doszliśmy do

wnioskuje kęp?' była stosunkowo bezpieczna. Radio ,jnaszyna 
do pisania - nie były przewożone na inne placówki .Podobne 
wydarzenie miało miejsce również w 1343 roku. w lecie„Syła 
przeprowadzona obława na kępie- o b ł a w ę  -orzeprowadzoło około 50 
Niemców-również bez rezultatów.,..
Budowa skrytek znajdujących się na kępie była bard20 trudn co 
zdenc,sk-owania ponieważ wejście do skrytek znajdov/ało się od 
strony południowej kfpy-od strony wody„Skarpa tej kępy była bardzc 
vjysokr i porośnięta bardzo g^stą-wikliną«jSaiae wejście od strony
wod- zriurzało do wejścia do wody^cz^sto nawet przy większ*' n pozio- 
:,!• od'- aż nowyżej kolan „W szóstko to bezwzględnie mylił ’rogę
hitlerowcom,.
Pod koniec kwietnia. 1942 roku hitlerowcy przyjechał' o Dobrzyni 
n/w isła r celu,, jak się później zorientowaliśmy *are to want a 
kolegi Aleksandra Pryczkego,pseud„"Orzeł" ,który był pr co nikiem 
uir-sło-yrm na tartaku *Po przebyciu do jego biur. na tartaku/
Fr czke/ błyskawicznie zorientował się ' -sytuacji i z jednym 
itlero/cem poszedł po marynarkę u o eorauJCied:r wszedł z kuchni 
'o pokoju zatrzasnrł drzwi iza soba i uciekł oknemJtfiemiec 
-"ybiegł za nim z domu strzelając do niego le ten nieomal cud o-nic 
uszedł z życiem.Wiedzac o tej- tr gedii udzieliłem Pryczkiemu 
pc locy gdzie znalazł schronienie i naprawdę odpoczywał spokojnie i 
be z pic cznie „Praczkę tak przeżył tę ucieczkę ,.że ze względu na 
zała-.u/nie psychiczne musiała być udzielona pomoc lek;.rsk-; i •'opi< 
po pełnym powrocie do zdrowia został przeze mnie przewieziony z 
kępy v drę rzeki w powiat płocki,gteie otrzymał dowód osobisty p 
inny:.: nazwiski em/Skalski Zygmunt/„Tam pracował dalej w konspi­
racji nie tracąc łączności z Rejonem Bobrzyń„Jak rai było 
wiadouo^komendantem powiatowam AK był kolega Józef Sadowski^pseud. 
Zagoiicz?rk^któr3r bardzo sprawnie ̂ energicznie a orzede wszystkim 
mądrze prowadził sprawy konspiracyjneJDocierały wszędzie różne 
instrukcje ̂ biuletyny, gazetki i inne pisma ̂ które dodawały nam 
żołnierzom więcej chęci^bojowości^podnosiły nas na duchu*.
W 1943 roku w maju poszedłem do pracy na, budowę główki w okolicy 
Dobrzynia „Główka/ wał zbudowany z faszyny i kamienia/ ta wysunięć 
była około 100 m„ na wodę.Pracowało na niej około 50 ludzi^w 
tym wielu walczących w Ak m „in„ Władysław Skrzypiński pseud„ 
"Czesław"„Csała nasza praca przebiegała w wielkiej konspi­
racji,by nie-rzucić podejrzeń na nas pracujących w podziemiu 
dla 0jczyzny*ptrzymałem rozkaz by być w każdej chwili ostrożnym 
i czujnym wobec spraw,którym -orzysięgałiśiny„ W dniu 6 maja,.jak
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wspomniałem wyżej„pracowałem wraz z kolegą na główce „gdzie około 
godz.,14 przyjechało auto niemieckie przed _dom„w którym mieściło 
się biuro naszej: firmy *ZauWażyłem,,że wysiadało i niego dwóch 
gestapowców^kt órzy weszli do biura a jeden pozostał przy aucie„ 
obserwując teren wokół biura ..W tym momencie spojrzeliśmy na siebie 
z kolegą Skrzypińskim,który wzrokowo wszystko mi powiedział*
W twj właśnie chwili Skrzypiński szybko wycofał się i poszedł aa 
skarpę,.która była położona wyże j 20-30 m*Natomiast gestapowcy ruszył 
w kierunku naszej główki^Przychodząc do nas pytali o Skrzypińskiego 
W łady s ława ̂.Będąc przy tym „wskazałem Niemcom„że Skrzy pińpki pracuje 
na innej' główce w okolicy Główiny w odległości około 7 knuW ten 
sposób zmyliłem ich obserwacje i zamiary ,.a oni odjechali w mylnie 
wskazanym kierunku miejsca pobytu SkrzypińskiegoNatomiast 
Skrzypiński udał się do innej skrytki „a r)o dwóch tygodniach przybył 
na kę£ę gdzie bezpiecznie pracował*
^uszę tu wspomnieć „że w konspiracji pracował również mój ojciec

j, Leonard pseud^*Kyś",,jako wywiadowca Rejonu III Obwodu Ał-un„pracując 
nakępie w charakterze stróża „co ułatwiało mu pełnienie funcji 
wywiadowczy ch.Wiadomości uzyskane w twn sposób przekazywał do mnie,, 
a ja przekazywałem je dale$.,Była to oczywiście wielka pomoc w naszej' 
trudnej żołnierskiej służbie ..W działalności konspiracyjnej„ 
szczególnie przy przewożeniu łódką pomagała mi również moja siostra 
Teresa,gnająca w tym czasie około 10 lat jByła wysyłana również po 
żywność potrzebną dla ukrywających się w skrytkach na kępie 
żołnierzy AK .Albowiem moim świętym obowiązkiem względafceukrywa jącycl 
się żołnierzy było dać im jeść,zabezpieczyć przed ewentualną rewizją,, 
meldować nawet najdrobniejszą zauważoną sprawę„przesłać ostrożniw 
rozkazy dc innych kolegów„a także przynieść z terenu wiadomości* 
Teren ten był tak trudny dla działalności konspiracyjnej ponieważ 
należeliśmy do Rzeszy .Dziś wspominając te chwile „aż trudno sobie 
samemu uwierzyć,,że w takich szalenie trudnych warunkach mażna 
było te czy inne spra wy załatwić.Myślę„że wielką pomocą były w tych 
chwilach pomyślnie przeprowadzone dotychczasowe akcje sabotażowe„ 
które podnosiły na duchu„dodawały odwagi,a nrzede wszystkim 
głęboka wiara „że wszystkie nasze wysiłki były w służhie Bogu i 
Ojczyźnie *

\y W 1943 roku pod koniec sierpnia nastąpiła chwila wstrząsu dla Rejonu 
III Dobrzyń nad Wisłą,kiedy to Władysław Skrzypiński pseud ..Czesław 
przebywając w skrytce we wsi Wylazłowo gnuChalin został w niej 
podpalony przez niedorozwiniętego syna gospodarza tej skrytki i 
nieomal by spłonął „ale przy sprawnej organizacji AK został 
szczęśliwie wyprowadzony,;Dekko poparzonego Skrzypińskiego przetran­
sportowałem na kępe do skrytki i tu właśnie po kilkunastu’ 
dniach powrócił do zdrowia,. W tym- czasie kierował mnie przez Wisłę 
do łączników skąd również w drodlze powrotnej przynosiłem z 
terenu wiadomości oraz gazetki„biuletyny itp„Prowadząc delezą 
działalność konspiracyjną i sabotażową ze względu na odsunięcie 
podejrzeńtfswoje zadania sabotażowe przenosiłem w różne miejsca Rejonu. 
Wciąż musiiała wzrastać nasza czujioość„bezpieczeństwo prowadzonych 
działań ..Zauważyłem „że dość często policja wodna pływająca dotąd na 
łodziach motorowych „coraz częściej ti#częła używać do swych akcji i 
obserwacji małych łodzi „poruszanych wioełami „małym motorkiem czy
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żaglem ».Było i tak ,,że w dzień płynęli w górę rzeki za pomocą 
motorku ,,a nocą spływali niespodziewanie wykorzystując jedynie 
prąd wody J3yłem do tego przygotowany*bacznie śledząc Niemców 
usadowiłem się w zaroślach z łódką i kiedy przekonałem się^że 
nie ma niebezpieczeństwa przystępowałem do pracy*Niemcy wprost fu 
dostawali kiedy ich transporty z kilkoma berlinkami dostawały się 
na mielizny i tu właśnie trzeba było nieraz kilka dni pracować 
aby ściągnąć się z mielizny *.GKi$£ taka łódź/berlinka/ utkwi na 
mieliźnie ,,w ów czas p łynąca z nurtem woda bardzo szybko zbiera, 
piasek z górnej stronjr berlinki i kładzie go od strony przeciwnej, 
że po kilkunastu nawet minutach można stangć obok łodzi na. piasku 

Nadszedł rag: 1944-powstanie Warszwawskie-Niemcy szaleją* 
aresztują, i rozstrzediwują Polaków ̂ Otrzymujemy rozkazy ̂ by gdy 
ZHajdzie potrzeba stanąć w oznaczonym miejscu*.
W tym czasie Niemcy aresztowali z naszego Re jonu m Jiitą trzech 
braci Agacińskich,dwóch braci mync ów/Kazimierz i Ignac/^Rutkowskie 
Zabłotowic za.Ws zy s cy oni zostali zamordowani przez miejscowych 
Niemców i żantferm<5w*Powstanie upadło^Warszawa legła w gru eh* a 
my nadal czuwaliśmy*przesyłaliśmy ostrzeżenia jak i gdzie mają 
się ukrywać Polacy*.
Przyszedł rok 1945 kiedy to Armia Wojska Polskiego wraz z Armią 
Radziecką posuwała się bardzo szybko i w styczniu tego roku 
nasze tereny zostały oswobodzone z niewoli hitlerowskie j>

Warto wspomnieć*że w czasie okupacji również moi dwaj młodsi 
bracia Edward i Alojzy pracując w służbie u Niemców i rozumiejąc 
częściowo jężyk niemieckibacznie uważali o czym rozmawiają i każd 
niemal szczegół mogący zainteresować AK przekazywali do mnie*by 
potem przekazać je do pododdziału*

Stwierdzić muszę na koniec^że służba nasza była bardzo 
ciężka niejednokrotnie niebezpieczniejsza od walki prowadzonej 
przez armię regularną ..Żołnierz armii regularne j,.gdy dostał się 
do niewoli chroniło go międzynarodowe prawo wo jenne ,jnatomiast 
żołnierz podziemia gdy był schwytany do niewoli czekały go 
straszne tortury oprawców hitlerowskich*by wydał powierzone mu 
tajemnice,,kxux okrutna śmierć ną skutek tortur*albo powolne 
konanie w obozach koncentracyjnych,.czy też w więzieniach 
konając od ciężkiej pracy^głodu>bicia*braku snu i różnych 
nieludzkich tortur ...Byliśmy żołnierzami bez7 mundurów bez żołdu*bez 
wyżywienia i zaopatrzęnia*Pisząc to wierzę,że nasze i przyszłe 
pokolenia ocenią trudf?naszą pracę^bo byliśmy najmłodszę armią 
podziemną świata*w której' walczyły nawet dzieci *Wiem>,że 
walczyliśmy o wolność Polski i innych narodów co na pewno 
przyczyniło się do wcześniejszcego i to napewno zakończenia drugi 
wojny światowej..

mam wielką osobistą satysfakcję i zaszczytne mogłem 
pracować jiako żołnierz AK o wolność i niepodległość naszej drogiej 
Ojczyzny*.Za swoją wólkę zostałem odznaczony "Krzyżem Walecznych" 
ẑ  rozkazu K..CF.nr*.732/276 BPI i rozkazu KG-..BP nr.IO! z dnia 21-VII
1943 roku'oraz; rozkazu Komendy Okręgu AK Pomotrze *krypt ̂ Luneta**
z dnia 24 JCII*l944r.
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Gpis i uzupełnienie mojej działalności w Armii Krajowej

uzupełniając opis mojej działalności w AJC* chcę 
konkretnie opisać dwa schrony„które jak wiadomo mieściły się na 
kępie Grłówina/wysepka na Wiśle a na niej zabudowania gospodarcze* 
w których zamieszkiwałem wraz z rodzicami i młodszymi siostrami 
5—7 lat na wysiedleniu/..Schrony te były zbudowane przez kolegów 
wspólnie zea mną:Skrzypiński Władysław ps **C^e sław*—komendant 
Rb jonu III Obwodu A łun,.damski Stanisław ps *wBemrt-inż* por* d-ca 
Sabotażu Rejonu III,£ropiewski Stanisław „Sobociński Klemens ps*

L ,rSmigły,r-sierż*Kmdt*Placówki Rejonu Uli Obwodu Ałun.,
Otóż k%pa ta była o pow* ok*50ha„„porośniętabardzo gęstą wikliną* 
Gd strony południowej" była dość wysoka, skarpa tej" kępy*
Wejście do' schronów było od strony południowej tej skarpy a 
wejście do schronów od wody ..Tak,,że chcąc wejść do schronu konieczi 
należało wejść do wody w butach gumowych„o ile woda była wyższa 
to również w butach gumowych ale bardzo długich—rybackich.Samo 
wejście było zarośnięte fja śladów po przejściu żadnych nie 
było ponieważ wyżej była pobudowana "główka"/dla regulacji wody/ . 
Woda wolno przepływała więc ślady natychmiast były zmywane* 
Zaznaczyć muszę„że P*inżynier Damski ps*"Bem" był specjalistą 
od regulacji Wisły i różnych robót inżynieryjno-budowlanych na 
Wiśle.0 ile chodzi o buty i inny sprzęt nie mieliśmy trudnością 
ponieważ ojciec mój Leonard Sobociński Ps*"Ryś" był również w 
konspiracji AK„ a pełnił pracę na Wiśle /kępa/ w charakterze stró 
nocnego przy budowie ^główki" i co zauważył nocą „albo co było 
nam potrzebne a było możliwe to nam dostarczał*
Oczywiście nie wiedział o schronach i ukrywających się 
żołnierzach AK.Być może tylko się domyślał i na pewno na stan 
bezpieczeństwa to nie wpłynęło*0baj nie rozmawialiśmy o tym,, 
dopiero po wojnie*

KI.
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AK na pow.;Lipnow3ki-sierż .Klemensa Sobocińskiego /'
ps eud onim "Śmigły "

Zarys (feiałalnpóci .konnpirncy jne j w AK-Rejon III Obwodu y  , j^

W 1941 roku w miesięcu styczniu zostałem wcielony i zaprzy­
siężony w Polskiej Organizacji Zbrojnej.Natomiast od grudnia
1942 roku pełniłem służbę w Armii Krajowej -do wyzwolenia w 1945 
rokuf,jako dowódca dywersji i sabotażu w ftejonie III Obwodu AK na 
powJ&ipno.W I939 roku kiedy zostałem wysiedlony » domu rod a inno go 
wrnz z rodzicami i młodszym rodzeństwem i zaciągnięty do praoy 
przymusowe j u miejscowych Niemców w rolnictwie .Natomiast w 1941 
roku zostałem przymusowo wraz z rodzicami i młodszym rodzeństwem 
przeznaczony do pracy w gospodarstwie znajdującym się na rzece 
Wiśle/kępa-wokół woda/ położonym w miejscowości Główina*tj:_ w 
okolicy Dobrzynia nad Wisłą,Od 1941 roku $acząłem pracować przy 
ro/rulncji Wiały wraz r. innymi —tj ..Skrzypiński Władysław^Dropiewoki 
Stanisław,inż..Gamski kierownik tej firmy JCorzystając z tak 
dobrego położenia jak ta wysepka znajdująca się na Wiśle miałem 
duże możliwości służyć pomocą kolegom w konspiracji ..Jako żpłniefcz 
AK prowadziłem prace dywersyjno-sabotażowe .Niemcy bardzo dużo żywne 
ci i zamaskowanego sprzętu wojskowego transportowali Wisłą 
Ponieważ znałem się na WiślTrfiumie jąc dobrze pływaó łódką ̂ berlinkn i 
innymi podobnymi łodziami utrudniałem'transport.Korzystając z- 
ciemnych nocy wypływałem' łódką. i przestawiałem bakiny aby pomylić 
hitlerowcom drogę/-"bekany" - są to pływające znaki wytyczające drc 
v o dna/ .Hi 1 1 e r o wcy f,pewni ,.żo płyną, dobrze,, wpadali na mieliznę i 
tnki transport został opóźniony nawet o kilka dni ̂ .ponieważ musieli 
czekać na większą siłę pociągową* a nawet bywało i takrże musieli 
ćzęść ładuńlru przeładowywać na inne berlinki czy łodzie„Grftziło 
to oczywiście dla moich kolegów i dla mnie karą śmierci.. Nie 
zważając na konsekwencje chętnie wykonywałem^ polecenia swego 
komendanta Rejonu.Wiele razy bywało również tak-że bez rozkazu 
komendanta wyko nywałem podobne sprawy^za co otrzymywałem 
serdeczny uścisk dłoni.Kęps wiślana był to obszar stanowiący około 
50 ha ziemi ..Były na niej miejsca tak niedostępne,co wykorzystywałer 
dla pobudowania dwóch skrytek dla kolegów z AK .Korzystał %■ nich 
wiele razy komendant Rejonu i wielu innych /np* nieżyjący już 
kolega Gustaw Olszewski/„Jaszcze obecnie żyjąoa moja matka 9I-letn 
częściowo domyślała się,.że są skrytki ̂ ponieważ wiele razy 
przygotowywała posiłl*i a ja donosiłem je kolegom*Posiadaliśray 
również radio i maszynę do pisania r a wiadomości z terenu i 
okolic meldowałem navot dva razy dfeiennie o ile wymagała tego 
potrzeba.^ wielką przyjemnością wykonywałem powierzone prace 
konspiracyjne bo wiedziałem,że hitleryzn upaść rnusijf 1943 roku w 
grudniu płynęła Wisłą wielka kra.W godzinach rannych zjawiło się 
na kępie pięciu gestapowców pytając kto jest obecny w domu»Z cała 
pewnością odpowiedziałem,^ nikogo obcr.go poza domownikami nie ma. 
Trzymając mnie na uboczu przeprowadzili rewizję bez- żadnej
rezultatu.Po przeprewrdzeniu rewizji musiałem^iść z nimi w kępę 
szukając kogoś obcego rle również bez reziiltatuJPrze żyłem to bardz
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•"l̂ cizpcfizc w skrytce znajduje się 5 osób z AK- ~
Fo zwolnieniu mnie wróciłem do domu na chwilę,.po czym poszedłem 
śledzić dokąd i z kim udali się J:Iieracy„Po przekonaniu się,,że 
zostali przewiezieni łódką przez znajomych dla mnie ludzi,.oczy- 
wióeie zmuszonych do to po , zameldowałem o tym ukrywa jącym się w 
skrytce ludziom.
-*■ o 'V,«óch dniach przewiozłem łódirr y; nocy swych kolegów żołnierzy 
tirze z Wisłę w szalenie trudnych wp runkach,.w śród płynącej' kry- 
eo groziło wywróceniem łodzi-tym bardziej,że płynęliśmy w nocy.. 
ro ciężkiej pracy udało się cel osiągnąćJ-luszę zaznaczyć,.że te 
'•prawy były bardzo często realizowane ponieważ doszliśmy do

wn.ios)cu,.że kępa była stosunkowo bezpieczna .Radio ,.maszyna 
do pisania. — nio były przewożone na inne placówki .Podobne
• ••yd f> rżenie miało miejsce również w 1943 rolcu w locie ..Była. 
nrz^nrowadzoiw obława na kępie-obławę orzeprowadzało około 50 
■ ij.^HCÓw—również bez rezultatów....
'•u'1 owa skrytek znajdujących się na kępie była. bardzo trudna do 
zdo’łaskowania. ponieważ wejście do skrytek znajdowało się od 
strony południowoj kępy—od strony wody „Skarpa tej kępy była bardzo 
"■y^oka i porośnięta bardzo gęsta wiklina„Sp.mo wejście od strony 
••'ody zmuszało do wejścia do wody,często nawet przy większym pozio- 
nie wody aż powyżej5 kolan „Wszystko to bezwzględnie myliło drogę 
hitlerowcom..
Fod koniec kwietnia 1942 rolcu hitlerowcy przyjechali do Dobrzynia 
n/Wisła w celu,.jak się później zorientowaliśmy ^aresztowania 
kolegi Aleksandra Pryczkego ,.pseud „"Orzeł",który był pracownikiem 
ni-prnłowym na tartaku..Po przybyciu do jego biura na tartaku/ 
Pryczke/ błyskawicznie zorientował się w sytuacji i z jednym 
hitlerowcem poszedł po marynarkę do domu„Kiedy wszedł z Icuchni 
do pokoju zatrzasnął drzwi iza sobą i uciekł oknom.Hiemiec 
wybiegł za nim z domu strzelając do niego ale ten nieomal cudownie 
\i.szedł z życiem.Wiedząc o tej tragedii udzieliłem Pryczkiemu 
pomocy gdzie znalazł schronimie i naprawdę odpoczywał opokojnie i 
bezniecznie ..Fryczke tak przeżył tę ucieczkę ,,że ze względu na 
załamanie psychiczne musiała być udzielona, pomoc lekarska i dopici 
po pełnym powrocie do zdrowia został przeze mnie przewieziony z 
kępy w górę rzeki w powiat płocki,gdzie otrzymał dowód osobisty p 
innym nazwiskiein/Skalski Zygmunt/.Tam pracował dalej' w- konspi­
racji nie traca.c łączności z Rejonom Dobrzyń „Jak mi było 
wiadomo ,komendantem powiatowam AK był kolega Józef Sadowski^pseud. 

ończyk,fktóry bardzo sprawnieenergicznie a przede wszystkim 
."drze prowadził sprawy konspiracyjne „Docierały wszędzie różne 

iuntrukc je ,,biuletyny,gazetki i inne pisma,które dodawały nam 
żołnierzom więcej chęci,bojowości,podnosiły nas na duchu„
W IQ43 roku w maju poszedłem do pracy na budowę główki w okolicy 
1'obrzynia..Główka/ wał zbudowany z faszyny i kamienia/ ta wysunięta 
była około 100 m„ na wodę.Pracowało na niej około 50 ludzi,w 
i;yn '-rielu walczących w Ak m .JLn.. Władysław Skrzy piński pseud „ 
"CzesłPA?"..Cjcała nasza, praca przebiegała w wielkiej konspi­
racji,.by nie rzucić podejrzeń na nas pracujących w podziemiu 
dla Ojczyzny.Otrzymałem rozkaz by być w każdej1 chwili ^jstrp^nym 
i czujnym wobec spraw,.którym Przysięgaliśmy •• ',,r dniu ">

n

*' n. r'
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wspomniałem wyże j ,praco7/ałem wraz z kolegą na główce *gdzie okołcr h o  
godzfcl4^  przyjechało auto niemieckie przed dora*w którym mieściło 
się biuro naszej; firmy»Zawńażyłem*że wysiadało i niego dwóch - 
gestapowców*kt órzy weszli do biura a jeden pozostał przy aucie h 
obserwując teren wokół biura„W tym momencie spojrzeliśmy na siebie 
z kolegą Skrzy pińskim,który wzrokowo wszystko mi powiedział*
W fwj właśnie chwili Skrzypińnki szybko -wycofał się 1 poszedł aa 
skarpę,która była położona wyżej1 20-30 m„Natomiast gestapowcy ruszyli 
w kierunku-nasze j; główki JPrzy chodząc do nas pytali o Skrzy pi Oskiego 
Władysława*Będąc przy tym *wskazałen Niemcom* A e Skrzy piński pracuj© 
na innoj główce w okolicy G-łówiny w odległości około 7 km*W ten 
sposób zmyliłem ich obserwacje i zamiary ,,a oni odjechali w mylnie 
wskazanym kierunku miejsca, pobytu Skrzypińskie,<ro.Natomiast 
Skrzy piński udał się do innej skrytki*a po dwóch tygodniach przybył 
na kęfc»ę gdzie bezpiecznie pracował„
^uszę tu wspomnieć ,;że w konspiracji proco'-vał również mój; ojciec 
Leonard pseud*HRyś",. jako wy#radowca Rejonu III Obwodu Ał-un*pracując 
nakępie w charakterze stróża,.co ułatwiało mu pełnienie funcji 
wywiadowczych.Wiadomości uzyskane w ten' sposób przekazywał do mnie * 
a ja przekazywałem je dalety.JByła. to oczywiście wielka pomoc w naszej; 
trudnej żołnierskiej służbie„W działalności konspiracyjnej* 
szczególnie przy przewożeniu łódką pomagała mi również moja siostra 
Teresa ,mająca w tym czasie około 10 lat ♦.'Była' wysyłana również po 
żywność potrzebną dla ukrywających się w skrytkach na kępie 
żołnierzy AK .Albowiem moim świętym obowiązkiem wzą;lędBjheukrywajaoych 
się kołnierzy było dać im jeść,zabezpieczyć przed ewentualną rewizją* 
meldować nawet najdrobniejszą zauważoną sprawę^przesłać ostrożnie 
rozkazy do innych kolegów*a także przynieść z terenu wiadomości*,’
Teren ten był tak trudny dla działalności konspiracyjnej: ponieważ 
należeliśmy do Rzeszy .Dziś wspominając te chwile f.aż trudno sobie 
samemu uwierzyć,że w takich szalenie trudnych warunkach mażna 
było te czy inne spra wy załatwić„Myślę,.że wielka pomocą były w tych 
chwilach pomyślnie przeprowadzone dotychczasowe akcje sabotażowe* 
które podnosiły na duchu*dodawały odwagi,a przede wszystkim 
głęboka wiara ,,że wszvstkie nasze wysiłki były w służMe Bogu i 
Ojczyźnie „
W 1943 roku pod koniec sierpnia nastąpiła chwila wstrząsu dla Rejonu 
III Dobrzyń nad Wisłą,kiedy to Władysław Skrzypińnki pseud„Czesław 
przebywajac w skrytce we wsi Wyłazłowo ąm*Chalin> został w niej 
podpalony przez niedorozwiniętego syna gospodarza tej skrytki i 
nicon?>l by spłonął,,ale przy sprawnej orga.nizacjt AK został 
szczęśliwie wyprowadzony^ekko poparzonego Skrzypińskieg® przetran­
sportowałem na kępo do skutki i tu właśnie po kilkunastu 
dniach powrócił do zdrowia,. W tym czasie kierował mnie przez Wisłę 
do łuczników skąd również w drodze powrotnej przynosiłem z 
terenu wiadomości oraz gazetki,biuletyny itp.-Prowadzać dalszą 
działalność konspiracyjną i sabotażową ze względu no. odsunięcie 
podejrzeń,,swoje zadania sabotażowo przenosiłem- w różne miejsca Rejonu 
Wciąż musiała wzrastać nasza czujność,bezpieczeństwo prowadzonych 
działań„Zauważyłem*że dość często policja wodna pływająca dotąd na 
łodziach mot o rowy ćh,.coraz częściej doczęła tiżywać do swych akcji i 
obser.--a.cji małych łodzi *poruszanych wiosłami *małyra motorkiem czy
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żaglem JByło i tak ż̂e w dzień płynęli w górę rzeki za pomocą 
niotorku^a nocą opływali niespodziewanie wykorzystując jedynie 
prąd y/odŷ Byłęia do tego przygotowany ̂Łącznie śledząc Niemców 
usadowiłem cię w zaroślach' z łódką i kiedy przekonałem się,że 
nie ma niebezpieczeństwa przystępowałem'do pracyJNiemcy wprost furi 
dostawali kiedy icli transporty z kilkoma berlinkami dostawały się 
na mielizny i tu właśnie trzeba było nieraz kilka dni pracować 
aby ściągnąć się z m i e l i z n y t a k a  łódź/berlinka/ utkwi na 
mieliźnie ̂ wówczas p łynąca z nurt era1 woda bardzo szybko zbiera 
piasek a górnej strony bcrlinki i kładzie go od strony przeciwnej,, 
że po kilkunastu nawet minutach można stanąć obok łodzi nu piasku 

Nadszedł rc$ 1944-powstanie W;xrszwawskie-lfiemcy szaleją,, 
aresztują i rozstrzetliwują Polaków ̂ Otrzymujemy rozkazy ,/bv gdy 
zKajdzie potrzeba stanąć w oznaczonym miejscu*
W tjpn czasie Niemcy aresztowali z naszego Rejonu nuin* trzech 
braci Agacińskich^dwóch braci Mynców/Kazimierz i Ignac/„Rutkowskiego 
Zahłotowicza«W_;zysc:f oni zostali zamordowani przez miejscowych 
Niemców i żandarmów powstanie upadło, Warszawa legła w grazach* a 
my nadal czuwaliśmy^przesyłaliśmy ostrzeżenia jak i gdzie mają 
się ukrywać Polacy *
Przyszedł rok 1945 kiedy to Armia Wojska Polskiego wraz z Armią 
Radziecką posuwała się bardzo szybko i w styczniu tego rosu 
nasze'tereny zostały oswobodzone z niewoli hitlerowskiej*

Warto wspomnieć^że w czasie okupacji również moi dwaj młodsi 
bracia Edward, i Alojzy pracując w służbie u Niemców i rozumiejąc 
częściowo jężyk niemiecki,bacznie uważali o czym rozmawiają i-każdy 
niemali szczegół mogący zainteresować AK przekazywali do mnie*by 
potem przekazać je do pododdziaShi.;

Łttyyierdzić uruszę na koniec^że służba nasza była bardzo 
< ciężkaf;njLe jednokrotnie niebezpieczniejsza od wałki prowadzonej 
przez armię regularną „Żołnierz armii regularne jî gdy dostał się 
do niewoli chroniło g* międzynarodowe prawo wojenne^uitomiaat 

y żołnierz podziemia gdy był schwytany do,-niewoli czekały go 
straszne tortury oprawców hitlerowskich*by v.ydał powierzone mu 
tajemnic©^terux okrutna śmierć na skutek tortur ,,albo powolne 
konanie w obozach koncentracyjnych,czy też w więźAeniu.ch 
konając, od ciężkiej; pracy^głodu^bicia^bralcu snu i różnych 
nieludzkich tortur^Byliśmy żołnierzami bez-*mundurów bez żołdu^bez 
r wyżywienia i zaopatrze-nia^Pisząc to wierzę^że nasze i przyszłe 
pokolenia ocenią-trud^naszą pracę*bo byliśmy najmłodszę armią 
podziemną świata^’/ której walczyły nawet dziecifcWiem,że 
walczyliśmy o wolność Polski i innych narodów co na pewno 
przyczyniło ąię do wcześniejszcego i to napewno zakończenia drugiej 
wojny Światowej..

Mam wielką osobistą satysfakcję i zaozczyt^że mogłem 
pracować-jako żołnierz AK o wolność i niepodległość naszej nrogiej 
Ojczyzny*^/’swoją wólkę zostałem odznaczony "Krzyżem Walecznych" 
z rozkazu K,@^tirJJ32/276 BPI i rozkazu KG .BP nr.IOI z dniu. 21.VII
1943 roku oruz-rozkazu Komendy Okrę.~.u AK Pomorze ,.krypt ."Luneta" 
z dnia 24.XII.J944r.
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Opia i Uzupełnienie działalności w Armii Km joweJ

Uzupełniając opis uojoj działalności w A J£* chcę 
konkretnie opir.aó dwa schrony „tctóro julc wiadomo mieściły się na­
kapie (KŁówinu/vy s epica na Wiśle a na niej zabudowania .,oupodarcze„' 
w których zamieszkiwałem wraz z rodzicami i młodszyiai siostrami 
5—7 lat na wysiedleniu/.«Schrony te były zbudowane przuz kolegów 
wspólnie zcu mną:Skrzypiński Władysław ps*wCzeaławH-komondani; 
Rejonu III Obwodu Ałun„Gumski Stanisław p3 *"BemM— iiiż* por* d—ciz 
Sabotażu Rejonu III^ropiewski Stanisław„Sobociński -KI;mens ps* 
"Śmigły n--sierż*Kmdt^Placówki It-jcrru III Obwodu Ałun..
Otóż kępa ta była o po w* ok*50hu „ „poro śniętabs.rd z o g*%si:-’ wikliną.. 
Od strony południowej' była dość wysoka skarpa tej kępy *
Wojście do. schronów było od strony południowej tej sierpy a 
v/ejście do schronów od wody *Taii:„że chcącwejśó do schronu koniecz 
należało, wejść do wody w butach .gumowych „o ile woda była wyższa 
to również w butach gumowych ale bardzo długich—rybackich.Samo 
wejście było zarośnięte „a śladów po przejściu żadiy cli nie 
było ponieważ wyże jibyła pobudowana "główka"/dla regulacji wody/ 
Woda wolno, przepływała więc ślady natychmiast były zmywane» 
Zaznaczyć muszę „że P .inżynier Gumski ps*MBem" był specjalistą 
od regulacji Wisły i różnych robót inżynieryjno-oudowluiiych rra 
Wiśle . .0 ile chodzi o buty i inny sprzęt nie mieliśmy trudności^' 
ponieważ ojciec mój Leonard Sooociński Ps*"Ryś" był również w 
konspiracji AK„ a pełnił pr.eę nu Wiśle /kępa/ w charakterze stró 
nocnego, przy budowie "główki” i co zauważył nocą „albo co było 
nam potrzebne a było możliwe te nam dostarczał*
Oczywiście nie wiedział o schronach i ukrywających się 
żołnierzach AK.Byś może tylko się domyślał i na pewno na stan 
bezpieczeństwa to-nie wpłynęło^Oba j; nie rozmawialiśijy o tym„ 
dopiero po wojnie*
Do;daó pragnę róv/nież o tyra, że od 1943 r. łącznikiem moim była 
Ewa Szatkowska ps. "Helena" przydzielona mi "przez Władysława 
Skrzypiński.ego ps. "Rom.ek.,r, który poinformował mnie,że "Helena" 
jest zaprzysiężona od 1940r.
\i 1944 roku, późną jesienią powierzyłem jej opiece kobietę, 
której udało się uci.ec przed egzekucją po cudownym. ocaleniu 
i uwolnieniu się z szeregu 9-ciu osób powiązanych i prowadzo­
nych na wykonanie egzekucji."Helena" uzupełniła jej ubranie oazi 
swojej matki i przeprowadziła przez most ze strony Dolnego 
Szpetala do. miasta. '2a kobieta zeszła schodami z mostu na 
Bulwary, gdyż tam miała rodzinę, u której ukrywała się do końca 
wojny, a nazywała się Zofia Kownacka.
Przez cały czas współpracy z "Heleną", była Ona łs.cznikiem 
zdyscyplinowanym, odważnym, zadania wykonywała sumiennie i bez 
snrzeciwu.
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jul.ironia 12
Oświadczenie.

Ja niżej podpisany żołnierz Armii Krajowej ^bwód Lipno oświadczam, 
że w sierpniu 1948 roku zostałem aresztowany przez DE z Płocka i 
osadzony w Areszcie Sledczym/UB/.Mó j pobyt w Areszcie Śledczym bjł 
okropny,W obecnej rzeczywistości już mogę powiedzieć wszystko co się 
działo w śledztwie.Samo śledztwo odbywało się w różnych porach 
dnia, a bardzo czysto i w nocy.Po wejściu do pokoju śledczego okazywano 
dwie pałyg gumowe i mówionowto jest artykuł a to jest paragraf"# 
Pierwsze słowa to"ilu bandyto zabiłeś naszych ludzi i kto więcej do 
bandy należy"..Torturowano różnymi metodami: tak jak :klamrowanie 
palców,pojenie amoniakiem rozcieńczonym z wodą do płuc,wieszanie za 
nogi#bito ciężkim narzędziem pod pięty,przywiązywano do kozła 
gimnastycznego i bito,a kiedy z bólu człowiek kzzyczał ,wtedy uderzano 
czymś ciężkim przez nerki a wtedy zabrakło powietrza nie mogąc 
wydobyć głosu, w dodatku drzwi byływygłuszane a jeden z oprawców 
grał na fortepianie.Muszę zaznaczyć,ż* wielu z kolegów nie zobaczyło 
światła dziennego# rfiele i to bandzo wiele yest sposobów torturowania, 
ale ja już na ten temat nie mogę pisać bo staję się chory ,a ręce 
zaczynając drżeć ze wzruszenia*Jest to nie do opisania*

v  Ir .Pobyt mój w więzieniu w Płocku już dokładnie nie pamiętam jak b^ło / 
długo.Skazany zostałem oczywiście na siedem lat/wprost sa nic/*
Po tym przewieziono kilkudziesięciu nas więźniów specjalnymi 
więźniarkami kolejowymi do Rawicza .Podróż trwała dwa dni i dwie noce 
stojąc w maleńkich celach.Bawicz było to okropne więzienie.Z Bawicza 
zostałem przewieziony do tttrzelc Opolskich do pracy w Kamieniołomach. 
Tam pracowałem 18 miesięcy na skale kamiennej ładując wózki kamieniem. 
Następnie pracowałem w piecu wapiennym układając kamień do wypału na 
wapno w okropnym kurzu i gorączce.Po ty m zostałem przedzielony do 
młyna wapiennego, gdzie praca była okropna dla zdrowia,a słowo młyn 
mówi samo za siebie.Pobyt mój w tych warunkach jakie były nie 
zanosił się już na dłfcgo,ponieważ czułem ,że życie moje na się już 
ku końcowi,ze względu na zdrowie.Lewe płuco już miało otwór wielkości 
złotówkivale po wyjściu z więzienia zwapniło się*Dowiedziełem się 
ubocznie,że w 1952roku wjezła amnestia,a to bardzo podbudowało w 
więzieniu.Pewnego dnia zebrano nas kilkudziesięciu i oznajmiono,że 
nas amnestia nie obejmuje,ale mamy prawo pisać zażalenie do Prokuratury 
Generalnej* a więc kilku z nas napisało nie zażalenia»leoz prośbę o 
zastosowanie amnestii*Ci,którzy napisali prośbę skotystali z amnestii, 
natomiast,ci którzy napisali zażalenia siedzieli jeszcze po roku i 
dłużej*
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Przy*yifiB±a wyjściu z więzienia musowo było podpisać aobowiąaonie, Ąl( 
że nie wydsm żadnych tajemnic więziennych tak jak óledztow i tak 
podobne ̂grożąc przy tym wyrokiem,
Maszę na koniec napisać *że należałem do Armii Krajowej przez oałą 
okupację*na dowód załączam swe papiery .Trudno się. pogodzić, aby 
Polak Polaka mógł tak sponiewierać* Ja ze swj strony nie żądam ich 
karania tymi metodami jakimi oni się posługiwali tylko pragnął bym 
aby ci ludzie niekożystali z żadnych przywilejów jak ^kombatant i in.". 
To są sadyści.Może dziś żałują swych niecnych czynówta więc niech 
ich osądzi sam Bóg*

f / ć '
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26s e t Sadetsrśki ps.^Zagończyk* Warszawa dnia 22*©2,?§$o r//, / 
nJt.Obodecka 11 ss 64 i
@>-35©-Warsaawa•

Zaświadczenie*
Ja*niż©j podpisanytod 1940 r •należałem do Pilskiej Organizacji 

Ibrejnej»Od grudnie 194# r.do Araii JGrajowej«04 5 V 1943 r«d© $ ¥ 
1§4§ r.Obozy fioncentrącyjne*Legitymują«5y etę dowodss esobistym-Ba 
6445922 wydanym przez EPMO Otwock dnia 1 XII 1966 r*

Oświadczam s
Że Ob •Sobociński Kl arsen a v syn Leonarda Ł Aleksandryjtarodsony w

HsilndelpMa~TJSA#dnia 1 III 1921 r« 
Od 1941 r naleftał do Bełskiej OrgsMsacJi Iferojnej*s& grudnia 

1942 r.do Aamii Krajowej do końea 1944 r.Bfeł*Sobociński działał pod 
pseudonimem®Śmigły*! pełnił funkcję dowódcy drpfcpiy ea&oiaAownj na
rseo© Wiśle sna ddcinkn od Płocka do Włocławka*® feasą działania w Boi

nad Wisłą .Akcja dywersyjno sabotażowa polegała^aa przestawia­
niu aaatedw kierunkowych na Wi$łs-a&utki8»» ccega ̂holowniki ciągnąoa 
barki wpadały na mlellzny»pow©dująo rozbicie bavSk» zatapianie kolej* 
w^nych materiałdw dla wojska • jak tyvmoSŁ i tiabr© jenie*

Częste powtarzające się akcjo sabotażowe^powodowały du4© straty* 
Mia© wnikliwych rewizji #geetape nie ssdełsło wykryć sprawców talt 

dużego sabotafruepsy gestapowskie naprowadzały na braeg wy£py wi4ła- 
nej^gdaie były kryjówki sabota4yetów#Hiemcy byli prsekonanipże aabe~ 
tażydei odpływali za Wisłę•!??•

Za dobrze zorganizowaną akkeję sabotażową»Eo2«Sobociński został 
przeztrJComendę Okręgu Ąnaii KrajAwej Pomorze-mianowany stopniem Sier­
żant® i^odsaaczony^Kryżea Walecznych!

Pra© "Eoalsję weryfikacyjną AX w Londynie g&l<. Sobociński został
edsnacaony "Krzyżem A im L i b a jo w e j* ! Medal©® W ojbJM *traykrotnia*

Z poważnienia HS&mendanta Okręgu Płk«£óee2@ C Żylińskiego pseud* 
c Eamień-Wicher" /-/ J ó z e f Sadowski9i&aend&at Obwodn AK na powiat

lipnowski i Oficer I-go OddauSatakn Oks-ę^i Aimii 
£rajowe$ Peasrss*KPt#

t /

Jji&jfyłjyir) _ / k) - 06,
1/ yy!

H H . f a $ ? £ *

\J+Us "Ł-ĉ y*/'TyIû l-.

'Yifarjfr. /( V f O
'  KOMISJA WERYFIKACYJNA 
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Światowy Związek “
Żołnierzy Armii Krajowei rn < „

Okręo Toruński Toruń, dnia 16 maja 1994 r.
Wpłynęło dnia J * llj£ £ ć £ L

L*da#90/94* ----- ' tdz______ tLlŁjtipl

Archiwum Pomorski©
Armii Krajowej
w T o r u n i u. 
ul.Piekary 49*

Proszę uprzejmie o wydanie opinii, w oparciu o posiada­
ne archiwalia, o realności działania konspiracyjnego po- 
benbki/pebenfea na terenie Obwodu Nieszawa kr•MAnbymon” i 
łocławek kr•f*Anilina”.

Z _ n _ _ _ _ j Przewodni/zqcya Z a r z ą d *  wGZarzą&J Okręgu 

L eszefrM icJ^hhi

'9 . Uzasadnienie wniosku • ze szczególnym uwzględnieniem zasług po otrzyman.j ostatnio nadanego < rderu lub odznaczenia.

KoliSobociński Klemens,ps. "Śmigły ”,był żołnierzem Armii Krajo 
wej na placśwce AK Dobrzyń n.Wisłą w obwodzie AK Lipno od stycznia 
T94-1 roku do stycznia 1945 r.

Od grudnia 1942 r. do stycznia 1945 r. był dowódcą drużyny 
dywersji i sabątażu na rzece Wisła na odcinku Płock-Lobrzyn n/W.- 
Włocławek. Częste akcje sabotażowe powodowały duże straty material- 
lne w żegludze niemieckiej. Za dobrze zorganizowaną akcje sabotażo­
we został przez Komendę Ckręgu AK Pomorze mianowany na stopieńiwojr 
skowy sierżanta i odznaczony Krzyżem Walecznych.

Zaprzysiężony był przea Władysława S krzyp ińsk iego , ps."Czesław
Obecnie jest członkiem Światowego Związku Żołnierzy Armii 1 

Krajowej- Oddziału we Włociawku.

20. Jednostka organizacyjna sporządzająca wniosek, 

nazwa jednostki 

data ................... 19.......  r.

21. Ewentualne dodatkowe opinie.

pieczęć

podpis kierownika jednostki
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f u n d a c j a
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• v-di •wet"

87-100 "i

U x  W l t - f a
u?t/u^ Jb.Oto.

ZAŚWIADCZENIE nr yft) 'h
Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu 

niniejszym zaświadcza, że w zasobie naszego Archiwum jest teczka 
osobowa ( nr inw. M-601/139S) p. Klemensa Sobocińskiego 
ps."Śmigły", ur.i .III . 1921 r. w Filadelfii (USA). Z własnej 
relacji K. Sobocińskiego wynika, że w styczniu 1941 r. został 
zaprzysiężony do Polskiej Organizacji Zbrojnej przez Władysława 

Skrzypińskiego p s ."Romek-Czesław", kmdta rejonu III POZ Dobrzyń 
n/Wisłą, p o w . Lipno. Pełnił funkcję dowódcy sekcji
dywersyjno-sabotażowej w w/w rejonie. Od grudnia 194S r . ( po 
wejściu POZ w skład AK ) do zakończenia wojny, tę samą funkcję 
sprawował w rejonie III AK Dobrzyń n/Wisłą O b w . Lipno. W 1947 r. 
aresztowany został przez UB i skazany na 7 lat więzienia. Po 
pięciu latach pobytu w więzieniu w Rawiczu i w kamieniołomach, w 
Strzelcach Opolskich, został zwolniony na mocy amnestii.

Potwierdzenie powyższych danych znajdujemy w oświadczeniu 
świadka i w relacji Józefa Sadowskiego p s . "Zagończyk", kmdta 
Obw. AK Lipno ( teczka osobowa w zasobie Archiwum nr inw. 

M - 13/6££).

Wiceprezes Zarządu Fundacji
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W roku 1939 gdy nastąpiła okupacja niemiecka zostałem wysiedlony wraz 
z całą rodziną £ miejscowości Hishpłkowo woj.włocławskie na kępę wiś­
laną o pcw. 5o ha. powyżej Dobrzynia n/Wisłą,pracowałeś przy regulacji 
Wisły i naprawie brsegśw. W styeaniu 1941 r .nawiązałem kontakt z Polską 
Organizacją Zbrojną i w krótkie czacie zostałem zaprzysiężony przez Wład 
yaława Skrzypińskiego ps."Czesław" Komendanta KeJonu 1X1 Obw. Ałun i 
przyjąłeś pseudonim "Śmigły".Od grudnia 1942 r. pełniłem służbę w Armii 
Krajowej do wyzwolenia t.j. 1945 r.jako dowódca dyweroij i sabotażu 
w rejonie Iii Cbw.AK na powiat Lipno. W* kwietniu 1945 r.zostałem powo­
łany do ozynnej służby wpjskowej na dsa lata. Gdy wróciłem z wojska 
w 1946 r. zostałem aresztowany przez ub.zarzuoając mi przynależność do 
nielegalnej organizacij i skazano mnie na 7 lat więzienia. Siedziałem 
początkowo w Hawiosu a następnie w kamieniołomach - Strzelce Opolskie.
Po 5-olu lataoh gdy przyszła amnestia zwolniono mnie.Powróciłem do ro­
dziny .Od kwietnia 1959 r.do 1961 r. pracowałem w betoniarni,a od 1961 r. 
do 19S0 r.w Zakłada eh Celulozowo#?opierniozych we Włocławku, skąd posze­
dłem na emeryturę. Obecnie w Oddział© Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej jestem ozłnklem zarządu i pełnię funkcję gospodarza.

i

26



27



28



29



30



31



32



33



5 7 % - - - - -
V roku 1939 gdy naetąpiła okupacja nieaieoka zoctałem wysiedlany wraz 
z całą rodziną z miejscowości Miekpłkowo woj.włocławskie aa kępę wiś­
laną o pow. 9e ha. powydej Dobrzynia n/ficłąfpracowałem przy regulacji 
Wiały i naprawie brzegśw. V styczniu 1941 r•nawiązałem kontakt z Poleką 
Organizacją Zbrojną i w krótkim ozaaie zoctałem zaprzycifśony przez Wład 
ysława Skrzypińekiego ps."Czesław" Komendanta >ejonu XXX Obw* Ałun i 
przyjąłem pseudonim *Smigły%0d grudnia 1942 r* pełniłem ełuśbę w Armii 
Krajewej do wyzwolenia t.j. 1949 r«jako dowśdcc dywersij i sabstadu 
w rejonie XIX Cbw.AK na powiat lipno. W kwietniu 1949 r.zoctałem powo­
łany de ozynncj cłudby wpjskowej na d«a lata. Ody wrśeiłem z wojeka 
w 1940 r* zoctałem aresztowany przez ub.zarzuoająo mi przynaleinośd dc 
nielegalnej erganizaeij i ckazańo mnie na ? lat więzienia. Siedziałem 
peozątkowo w lawiozu a następnie w kamieniołomacb - Strzelce Opolskie*
Po 9-ciu lataoh gdy przyszła amnestia zwolniono mnis.Powrdoiłen do ro­
dziny .Od kwietnia 1999 r.dc 1901 r. pracowałem w be tonią mi, a od 1961 r. 
do 1900 |*wt3akładack Celulozowo-Pepierniozyoh wc Włocławku,skąd pecze- 
dłem na emeryturę* Obecnie w Oddziale Światowego Związku iełnierzy Armii 
Krajewej jectem ezłnkicm zarządu i pełnię funkcję goepodarza.
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Zarys (działalności konspiracyjnej w AK-Rejon III ObwotEU 
AK na pow.;iipnowski--sierż..Klemensa Sobocińskiego 
pseudonim "Śmigły*1

W 1941 roku w miesiącu styczniu zostałem wcielony i zaprzy­
siężony w helskiej Organizacji Zbrojnej.Natomiast od grudnia
1942 roku pełniłem służbę w Armii Krajowej -do wyzwolenia w 1945 
roku,.jako dowódca dywersji i sabotażu w fiejonie III Obwodu AK na 
poWft.LlpnOoW 1939 roku kiedy zostałem wysiedlony z domu rodzinnego 
wraz z rodzicami i młodszym rodzeństwem i zaciągnięty do pracy 
przymusowej u miejscowych Niemców w rolnictwie JTatomiast w 1941 
roku zostałem przymusowo wraz z rodzicami i młodszym rodzeństwem 
przeznaczony do pracy w gospodarstwie znajdującym się na rzece 
Wiśle/kępa-wokół woda/ położonym w miejscowości Główina,.t j„ w 
okolicy Dobrzynia nad Wisłą.Gd 1941 roku tacząłem pracować przy 
regulacji Wisły wraz z innymi ~t j ..Skrzypiński Władysław *Br o pi ews ki 
Stanisław ,,inż ..Gamski kierownik tej firmy ..Korzysta jąc z tak 
dobrego położenia jak ta wysepka znajdująca się na Wiśle miałem 
duże możliwości służyć pomocą kolegom w konspiracji ..Jako żpłmieirz 
AK prowadziłem prace dywersyjno-sabotażowe .Niemcy bardzo dużo żywność 
ci i zamaskowanego sprzętu wojskowego transportowali Wisłą*..
Ponieważ znałem się na Wiśle,.umiejąc dobrze pływać łódka*berlinka i 
innymi podobnymi łodziami utrudniałem transport.Korzystając z 
ciemnych nocy wypływałem łódką i przestawiałem bateny aby pomylić 
hitlerowcom drogę/ "bakany" - są to pływające znaki wytyczające drogę 
wodną/.Hitlerowcy ,,pewni *że płyną dobrze* wpadali na mieliznę i 
taki transport został opóźniony nawet o kilka dni^ponieważ musieli 
czekać na większą siłę pociągową,, a nawet bywało i tak,że musieli 
fczęść ładunku przeładowywać na inne berlinki czy łodzie„Gnhziło 
to oczywiście dla moich kolegów i dla mnie karą śmierci.. Nie 
zważając na konsekwencje chętnie wykonywałem polecenia swego 
komendanta Rejonu.Wiele razy bywało również tak-że bez rozkazu 
komendanta wyko nywałem podobne sprawy*za co otrzymywałem 
serdeczny uścisk dłoni .Kępa wiślana był to obszar stanaiwiący około 
50 ha ziemi„Były na niej miejsca tak niedostępne,co wykorzystywałem 
dla pobudowania dwóch skrytek dla kolegów z AK JCorzystał z nich 
wiele razy komendant Rejonu i wielu innych /np* nieżyjący już 
kolega Gustaw Olszewski/-Jeszcze obecnie żyjąca moja matka 91-letnia 
częściowo domyślała się,.że są skrytki^ponieważ wiele razy 
przygotowywała posiłki a ja donosiłem je kolegomJPosiadaliśmy 
również radio i maszynę do pisania a wiadomości z terenu i 
okolic meldowałem nawet dwa razy diziennie o ile wymagała tego 
potrzeba ..Z wielką przyjemnością wykonywałem powierzone prace 
konspiracyjne bo wiedziałem^że hit 1 ery za upaść musi Jt 1943 rolni w 
grudniu płynęła Wisłą wielka kra.W godzinach rannych zjawiło się 
na kępie pięciu gestapowców pytając kto jest obecny w domu-Z całą 
pewnością odpowiedziałem,.że nikogo obcego poza domownikami nie ma* 
Trzymając mnie na uboczu przeprowadzili ^cisłą rewizję bez żadnego 
rezultatu.JPo przeprowadzeniu rewizji musiałem iść z nimi w kępę 
szukając kogoś obcego ale również bez rezultatu ..Przeżyłem to bardze

35



wiedzącńże w skrytce znajduje się 5 osób z AK*
Po zwolnieniu mole wróciłem do domu na-chwilę„po czym poszedłem 
śledzić dokąd i z kim udali się Niemcy JPo przekonaniu się^że 
zostali przewiezieni łótfką przez znajomych- dla mnie ludzi ̂ oczy­
wiście zmuszonych <3© tego,, zameldowałem o tym okrywającym się w 

r? skrytce ludziom*.
*o dwóch dniach przewiozłem łódką w nocy swych kolegów żołnierzy 
przez Wisłę w szalenie trudnych warunkach*w$ród płynącej kry- 
co groziło wywróceniem łodzi-tym bardzie j ̂że płynęliśmy w nocy..
*o ciężkiej pracy udało się cel osiągnąćJfuszę zaznaczyć„że te 
sprawy były bardzo często realizowane ponieważ doszliśmy do

wniosku„że kępa była stosunkowo bezpieczna.Hadio„maszyna 
do pisania — nie były przewożone na inne placówki .Podobne 
wydarzenie miało miejsce również w 1943 roku w lecieJSyła 
przeprowadzona obława na kępie-obławę przeprowadzało około 50 
N iiemc ów—równie ż bez rezultat ów....
Budowa skrytek znajdujących się na kępie była bardzo trudna do 
zdemaskowania ponieważ wejście do skrytek znajdowało się od 
strony południowej k^py-od strony wodyJSkarpa tej kępy była bardzo 
wysoka i porośnięta bardzo gęstą--wikliną«3aiao wejście od strony 
wody zmuszało do wejścia do wody„często nawet przy większym pozio­
mie wody aż powyżej kolan ..Wszystko to bezwzględnie myliło drogę 
hitlerowcom#.
Pod koniee kwietnia 1942 roku hitlerowcy przyjechali do Dobrzynia 
n/Wisłą w celuf,jak się później zorientowaliśmy „aresztowania 
kolegi Aleksandra Fryczkegof.pseud .."Orzeł" „który był pracownikiem 
umysłowym na tartaku J?o przybyciu do Jego biura na tartaku/
Fryczke/ błyskawicznie zorientował się w-sytuacji i z jednym 
hitlerowcem poszedł po marynarkę do domuJCiedy wszedł z kuchni 
do pokoju zatrzasnął drzwinza sobą i uciekł oknem Jfiemieo 
wybiegł za nim z domu strzelając do niego ale ten nieomal cudownie 
uszedł z życiemjfiedząc o tej tragedii udzieliłem Fryczkiemu 
pomocy gdzie znalazł schronienie i naprawdę odpoczywał spokojnie i 
bezpiecznie gryczkę tak przeżył tę ucieczkę „że ze względu na 
załamanie psychiczne musiała być udzielona pomoc lekarska i dopierc 
po pełnym powrocie do zdrowia został przeze mnie przewieziony z 
kępy w górę rzeki w powiat płockifg#zie otrzymał dowód osobisty poi  
innym nazwiskierr/Skalski Zygmunt/..Tam pracował dalej » konspi­
racji nie tracąc łączności z Rejonem Dobrayń^Jak mi było 
wiadomo „komendantem powiatowam AK był kolega Józef Sadowski „pseud. 
Zagończyk^który bardzo sprawnie „energicznie a przede wszystkim 
mądrze prowadził sprawy konspiracyjne^Docierały wszędzie różne 
instrukcje„biuletyny„gazetki i inne pisma „które dodawały-nam 
żołnierzom więcej chęci„bejowości„podnosiły nas na duchu*
W I943 roku w maju poszedłem do pracy na budowę główki w okolicy 
Dobrzynia ..Główka/ wał zbudowany z faszyny i kamienia/ ta wysunięta 
była około 100 m* na wodę.Pracowało na niej około 50 łudzi„w - 
tym wielu walczących w Ak m *in» Władysław Skrzypiński pseud*
"Cześław"«.Cxała nasza praca przebiegała w wielkiej konspi­
racji „by nie-rzucić podejrzeń na nas pracujących w podziemiu 
dla Ojczyzny^Otrzymałem rozkaz by być w każdej chwili ostTOżnym 
i czujnym wobec spraw „którym przysięgaliśmy* W dniu 6 maja „Jak
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wspomniałem wyżej,.pracowałem wraz z kolegą na główce ^gdzie około 
godz.,14 przyjechało auto niemieckie przed dom,,w którym mieściło 
się biuro naszej firmy*Zau^ażyłem*że wysiadało i niego dwóch 
gestapowców*kt órzy weszli do biura a jeden pozostał przy aucieh 
obserwując teren wokół biura *W tym momencie spojrzeliśmy na siebie 
z kolegą Skrzypińskim,który wzrokowo wszystko mi powiedział*
W twj; właśnie chwili S-krzypiński szybko wycofał się i poszedł aa 
skarpę,.która była położona wyżej 20-30 m*Natomiast gestapowcy ruszyli 
w kierunku naszej główki^Przychodząc do nas pytali o Skrzypińskiego 
Władysława^Będąc przy tym ^wskazałem Niemcom*że Skrzypińpki pracuje 
na innej główce w okolicy G-łówiny w odległości około 7 km*W ten 
sposób zmyliłem ich obserwacje i zamiary ha oni odjechali w mylnie 
wskazanym kierunku miejsca pobytu SkrzypińskiegoNatomiast 
Skrzypiński udał się do innej skrytki„a po dwóch tygodniach przybył 
na kę£ę gdzie bezpiecznie pracował*
Muszę tu wspomnieć *że w konspiracji pracował również mój ojciec 
Leonard pseud^rtHyśM,jako wywiadowca Rejonu III Obwodu Ał-un*pracując 
nakępie w charakterze stróża,,co ułatwiało mu pełnienie funcji 
wywiadowczych.Wiadomości uzyskane w twn sposób przekazywał do mnie,, 
a ja przekazywałem je dale]J.3yła to oczywiście wielka pomoc w naszej 
trudnej żołnierskiej służbie*W działalności konspiracyjnej, 
szczególnie przy przewożeniu łódką pomagała mi również moja siostra 
Teresa,gnająca w tyra czasie około 10 lat»Była wysyłana również no 
żywność potrzebną dla ukrywających się w skrytkach na kępie 
żołnierzy AK „Albowiem moim świętym obowiązkiem względsjheukrywa jscych 
się żołnierzy było dać im jeść,zabezpieczyć przed ewentualną rewizją* 
meldować nawet najdrobniejszą zauważoną sprawę,przesłać ostrożnier 
rozkazy do* innych kolegówha także przynieść z terenu wiadomości* 
Teren ten był tak trudny dla działalności konspiracyjnej ponieważ 
należeliśmy do RzeszyJ^ziś wspominając te chwile ,.aż trudno sobie 
samemu uwierzyć,że w takich szalenie trudnych warunkach mażna 
było te czy inne spra wy załatwić*Myślę,że wielką pomocą były w tych 
chwilach pomyślnie przeprowadzone dotychczasowe akcje sabotażowe* 
które podnosiły na duchu,.dodawały odwagi,a urzede wszystkim 
głęboka wiara ,,że wszvstkie nasze wysiłki były w służMe Bogu i 
Ojczyźnie *
W 1943 roku pod koniec sierpnia nastąpiła chwila wstrząsu dla Rejonu 
III Dobrzyń nad Wisłą,kiedy to Władysław Skrzypiński pseud*Czesław 
przebywając w skrytce we wsi Wylazłowo gm*Chalin został w niej 
podpalony przez niedorozwiniętego syna gospodarza tej skrytki i 
nieomal by spłonął,,ale przy sprawnej organizacji AK został 
szczęśliwie wy prowadzony ..Lekko poparzonego Skrzypińskiego przetran­
sportowałem na kępe do skrytki i tu właśnie po kilkunastu 
dniach powrócił do zdrowia., W tym czasie kierował mnie przez Wisłę 
do łączników skąd również w drodze powrotnej' przynosiłem z 
terenu wiadomości oraz gazetki,biuletyny i"'-p-^ro^ndząc dfiszą 
działalność konspiracyjną i sabotażov:ą ze wizgi ędu nt odsunięcie 
pode jrzeń,.swoje zadania sabotażowe przenosiłem w różne miejsca Rejonu* 
Wciąż musiała wzrastać nasza czujność,,bezpieczeństwo prowadzonych 
działań*Zauważyłem,,że dość często policja wodna pływająca dotąd na 
łodziach motorowych,,coraz częściej żaczęła używać do swych akcji i 
obserwacji małych łodzi*poruszanych wiosłami^małym motorkiem czy
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żaglem ..Było i tak *że w dzień płynęli w górę rzeki za pomocą 
motorku,,a no.ca spływali niespodziewanie wykorzystując jedynie 
prad wody „Byłem do tego przygotowany*bacznie śledząc Niemców 
usadowiłem się w zaroślach z łódką i kiedy przekonałem się*że 
nie ma niebezpieczeństwa przystępowałem do pracy^Niemcy wprost furi 
dostawali kiedy ich transporty z kilkoma berlinkami dostawały się 
na mielizny i tu właśnie trzeba było nieraz kilka dni pracować 
aby ściągnąć się z mielizny •.Gd̂  taka łódź/berlinka/ utkwi na 
mieliźnie,,wówczas p łynąca z nurtem woda bardzo szybko zbiera 
piasek z górnej strony berlinki i kładzie go od strony przeciwne j,- 
że po kilkunastu nawet minutach można stangć obok łodzi na piasku 

Nadszedł rog 1944-powstanie Warszwawskie-Niemcy szaleją* 
aresztują i rozstrzrliwują Polaków^Otrzymujemy rozkazy*by gdy 
zaajdzie potrzeba stanąć w oznaczonym miejscu,.
W tpn czasie Niemcy aresztowali z naszego Rejonu m fcin* trzech 
braci Agacińskich,,dwóeh braci «iyneów/Kazimierz i Ignac/^Rutkowskiego 
Z abło-t owi cza „Wszyscy oni zostali zamordowani nrzez miejscowych 
Niemców i żanćte.rmów*Pows tanie upadło^Warszawa legła w gruzach* a 
my nadal czuwaliśmy*przesyłaliśmy ostrzeżenia jak i gdzie mają 
się ukrywać Polacy..
Przyszedł rok 1945 kiedy to Armia Wojska Polskiego wraz z Armią 
Radziecką posuwała się bardzo szybko i w styczniu tego roku 
nasze tereny zostały oswobodzone z niewoli hitlerowskiej*

Warto wspomnieć*że w czasie okupacji również moi dwaj; młodsi 
bracia Edward i Alojzy pracując w służbie u Niemców i rozumiejąc 
częściowo jężyk niemiecki,.bacznie uważali o czym rozmawiają, i każdy 
niemal szczegół mogący zainteresować AK przekazywali do mnie*by 
potem przekazać je do pododdziału*

Stwierdzić muszę na koniec*że służba nasza była bardzo 
ciężka,nie jednokrotnie niebezpieczniejsza od walki prowadzonej 
przez armię regularną ..Żołnierz armii regularne j'*gdy dostał się 
do niewoli chroniło go międzynarodowe prawo wojenne,natomiast 
żołnierz podziemia gdy był schwytany do niewoli czekały go 
straszne tortury oprawców hitlerowskich*by wydał powierzone mu 
tajeranice*krHx okrutna śmierć ną skutek tortur*albo powolne 
konanie w obozach koncentracyjnych,czy też w więzieniach 
konając od ciężkiej pracy*głodu*bicia*braku snu i różnych 
nieludzkich tortur^Byliśmy żołnierzami bez mundurów bez żołdu*bez 
wyżywienia i zaopatrzeniapisząc to wierzę*że nasze i przyszłe 
pokolenia ocenią trud,naszą pracę*bo byliśmy najmłodszę armią 
podziemną świata*w której walczyły nawet dziecifcWiem*że 
walczyliśmy o wolność Polski i innych narodów co na pewno 
przyczyniło się do wcześniejszcego i to napewno zakończenia drugie; 
wojny światowej..

jnam wielką osobistą satysfakcję i zaszczyt*że mogłem 
pracować jako żołnierz AK o wolność i niepodległość naszej drogiej 
Ojczyzny.Za swoją wólkę zostałem odznaczony "Krzyżem Walecznych 
z rozkazu K ..Cr .nr *.7 3 2/27 6 BPI i rozkazu KG*BP nr.PÓI z dnia 21..VII
1943 roku oraz rozkazu Komendy Okręgu AK Pomorze *krypt *"Luneta" 
z dnia 24 J H  ..I944r.
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/ a lOpis i uzupełnienie mojej działalności w Armii Krajowej

uzupełniając opis mojej działalności w AJC* chcę 
konkretnie opisać dwa schrony*które jak wiadomo mieściły się na 
kępie Grłówina/wysepka na Wiśle a na niej zabudowania gospodarczeh 
w których zamieszkiwałem wraz z rodzicami i młodszymi siostrami 
5-7 lat na wysiedleniu/..Schrony te były zbudowane przez kolegów 
wspólnie ze® mną: Skrzy piński Władysław ps *ł,CzesławM-komendant 
Rejonu III Obwodu Ałun>Gamski Stanisław ps*wBemw-inź* por* d-ca 
Sabotażu Rejonu III,#ropiewski Stanisław^Sobociński Klemens ps* 
nSmigłyn-sierż..Kmdt.Placówki Rejonu III Obwodu Ałun..
Otóż kępa ta była o pow* ok*.50ha„,,porośniętabardzo gęstą wikliną*
Gd strony południowej była dość wysoka skarpa tej kępy..
Wejście do schronów było od strony południowej tej skarpy a 
wejście do schronów od wody ..Tak-że chcąc wejść do schronu koniecznie 
należało wejść do wody w butach gumowych^o ile woda była wyższa 
to róymież w butach gumowych ale bardzo długich—rybackich.Samo 
wejście było zarośnięte ,.a śladów po przejściu żadrych nie 
było ponieważ wyżej była pobudowana "główka”/dla regulacji wody/ * 
Woda wolno przepływała więc śiady natychmiast były zmywane* 
Zaznaczyć muszę^że P ..inżynier Gamski ps^-Bem'' był specjalistą 
od regulacji Wisły i różnych robót inżynieryjno-budowlanych na 
Wiśle.0 ile chodzi o buty i inny sprzęt nie mieliśmy trudności* 
ponieważ ojciec mój Leonard Sobociński Ps^Ryś" był również w 
konspiracji AK* a pełnił pracę na Wiśle /kępa/ w charakterze stróża 
nocnego przy budowie ^główki” i co zauważył nocą ,,albo co było 
nam potrzebne a było możliwe to nam dostarczał..
Oczywiście nie wiedział o schronach i ukrywających się 
żołnierzach AK.Być może tylko się domyślał i na pewno na stan 
bezpieczeństwa to nie wpłynęło*0baj nie rozmawialiśmy o tym,, 
dopiero po wojnie*
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*l6zęt Biadcwski ps«®2agMczyk* w&raz&im dnia 22«O2*1$f0 r« 
tsl-oObodscka 15 ra 64 
03 “33 0-War»zawa«

Ja*ni£©j p©dpi«any»od 1940 r.naieźałem d© niskiej Organizacji 
ibr©j&«3*0d grudnia 194# r*d© Armii Krajowej«0d 5 V 1943 r*d® 6 V 
194S r*Obozy Koncentracyjne.Legitymują ->y się dowodem ©8©bistyia®Ba 
S44-I22 wydanym przez KM) Otwock dnia 1 III 1966 r»

Że Ob •S obocińsk i Klemens»aym Leonarda I  A lekcan& ry,& rodzony w
2MladelpMa~TJS/udnia 1 III 1921 r«

Od 1941 r nalegał do Bolskioj Qrg&sizacji ibrojntj»od gr&data 
1942 r*do Amli Krajowej do końea 1944 r.Jftl* Sobociński działał pod
ps©u3cni©ai2e3migły*i pełnił funkcję dowódcy drp&3?2»y safeotiiśowî  mi 
rzec© Wiśle »na odotakn od Płock© d© ffł©oławka»B fca«| daiełsnia w Dob 
:^^nin nad Wisłą.Akcja dywersyjno sabotaieim polcgała-*m przestawia- 
ara snaków kierunkowych aa Wiśle~flkutkie». oae$o»fe©leff&lkŁ ciągnące 
barki wpadały na rale li roay *powodują© rozbici© bar«k9zatapiani® hol©;* 
Wiinyck f-iateriałdw dla wojaka jak feywaeśfi i tia^ri^aie*

Caęsta powtarzając© e ię  a*iej© sabota&CTr© ppowodowały duie s tra ty *  
Mimo wnikliwych rowisr j i  #gestapo ni© zdołał© wykryj oprawców tak 

dnżego sabotażu.Psy gestapowskie naprowadzały n® brzeg wyepy wi£l&- 
nejfgdzie  były kryjówki c;abotaftyet£w*lflemoy b y li przekonani* &© sabo- 
tafcyści odpływali za Wisłę*f??*

Sa dobrze zorganizowaną akkc ję  sabotażową»Bol«Sobociński z o s ta ł 
ps-zez>rJK)mendę Okręgu Ą r a il K ra jftw e j Pornorze «rctanowany s to p n i© * S ie r­
żanta igOdsnaczony^Kry^eaa W alecznych!

Pr^BSinlsję '.'‘eryfikacyjną AK w Londynie EDI*Sobociński zastał 
odznaczony “Krzyżem Armii Krajowej*! Medal©® wejfcka®trs5jkrotnici*

Z upoważniania Komendanta Okręgu H k .lś e e fa  C h y liń sk ie g o  parad* 
c lam iffid-W icber" / - /  J ó z e f Sadowski ,ifóa©ndant Obwsdu AK na p o w ia t

2a£v?ladcseni© «

Oświadczam s

lipnowski i Oficer I-go OddauSgtabn Ok̂ ąg-i Armii 
Krajowej Pomorze*
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F U N D A C Z J A

A R C H I W U M  P O M O R S K I E  ARMII K R A J O WE J

B I U R O  F U N D A C J I  * 8 7 - 10 0  T O R U Ń  * UL .  P I E K A R Y  37 * T E L E F O N  18-321 
K O N T O :  WI E L K O P O L S K I  B A N K  K R E D Y T O W Y  II O D D Z I A Ł  W T O R U N I U  NR 358606- 4675- 132-3

IOv^'

0 - d O

ZAŚWIADCZENIE nr 
Fundacja’ "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu 

niniejszym zaświadcza, że w zasobie naszego Archiwum jest teczka 
osobowa ( nr inw. M- 6 0 1 / 1 3 9 2 )  p. Klemensa Sobocińskiego 
ps."Śmigły", u r .1 .111. i 921 r. w Filadelfii (USA). Z własnej 
relacji K. Sobocińskiego wynika, że w styczniu 1941 r. został 
zaprzysiężony do Polskiej Organizacji Zbrojnej przez Władysława 
Skrzypińskiego p s ."Romek-Czesław", kmdta rejonu III POZ Dobrzyń 

n/Wisłą, pow. Lipno. Pełnił funkcję dowódcy sekcji
dywersyjno-sabotażowej w w/w rejonie. Od grudnia 19 42 r . ( po
wejściu POZ w skład AK ) do zakończenia wojny, tę samą funkcję 
sprawował w rejonie III AK Dobrzyń n/Wisłą Obw. Lipno. W 1947 r. 

aresztowany został przez UB i skazany na 7 lat więzienia. Po 
pięciu latach pobytu w więzieniu w Rawiczu i w kamieniołomach w 

Strzelcach Opolskich, został zwolniony na mocy amnestii.
Potwierdzenie powyższych danych znajdujemy w oświadczeniu 

świadka i w relacji Józefa Sadowskiego p s . "Zagończyk", kmdta 
Obw. AK Lipno ( teczka osobowa w zasobie Archiwum nr inw. 

M - 1 3 / 6 2 2 ) .

"W

Kierowniczka Archiwum
Ą-diUaJL

mgr Hanna Marcinkowska

Wiceprezes Zarządu Fundacji

Prof. Andrzej Tomczak
s z ż a k ”Zarząd Okręguw T O R U N I U

Prxyj*to :
L. di. ..Si4$.......—

J 41



KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME A R M Y EX-SERVICEMEN ASSOCIATION 

240, KING STREET, LONDON, W6 ORF

L. dz. .12586/88 Londyn -  2 2 .01 .1988  r .

Our ref.

ZA3.7IADCZENI3 w b r y p i k a c y j n e  

/Wyciąg z akt personalnych/

SOBOCIŃSKI Klemens - nr, 01.03.1921 r. w Philadephia U.S. 
Syn. - Leonarda i Aleksandry

Sierżant
Pseudonim "Śmigły"
Przydział: Okręg A 0K. Pomorze

Odbył służbę wojskową w szeregach: Z.W.Z. - A.K.
Przebieg służby:
01.1941 - Zaprzysiężony w Dobrzynie*
01.1941 - 01.1945 - Przydzielony do placówki w Dobrzynie.

Po przeszkoleniu, przydzielony do 
grupy dywersyjnej.
Prowadził sabotaż na Wiśle na odcinku 
Dobrzyń - Włocławek,, aż do wkroczenia 
wojsk sowieckich.

Odznaczenia: ?edal .Krzyz Armii Kra 3owe3

Za zgodność:

GŁÓWNA KOMISJA WERYFIKACYJNA A.K.
Czeki i przekazy pieniężne prosimy wystawiać na: Polish Home Anny Ex-Servicemen Association
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Światowy Związek Żołnierzy 
Armi i Kraj owej 

Oddział we Włocławku 
u l . 3 Maj a nr 2£

Dziękujemy za nadesłane materiały biograficzne, dotyczące
«■

p. Klemensa Sobocińskiego. Czy Pan Sobociński żyje ? Jeżeli tak, 
to w/w materiały zostaną wykorzystane w kolejnym tomie Słownika, 
a obecnie zostały włączone do teczki osobowej w zasobie Archiwum 
Fundacj i .
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Wydawnictwo iU n d a cj i  "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej"

ul. P i e k a r y  49 
87-100 T O R U Ń

Dot.: Siłownika Biograficznego Konspiracji Pomorskiej.

W związzku działalnością wydawniczą Waszej Fundacii 
w załączamiu przesyłamy do wykorzystania:
1. Zakres działalności konspiracyjnej w AK-Rejon III obwodu 

AK na powiat lipnowski sierż. Klemensa Sobocińskiego,ps. 
"Śmigły ✓2. Oświadczenie kol.Sobocińskiego Klemensa, ps . "Śmigły ",
dotyczące jego aresztowania przez UB i pobycie w więzieniu 
w okresie powojennym 

J. Kserokopię ankiety kol. Soboci ńskiego Klemensa znadującej 
si ę w naszych aktach0 
Koleba Klemens Sobociński jest członkiem zwyczajnym 

iiaszego oddziału.
łączymy wyrazy szacunku
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Sobociński Zbigniew, ps. „Śmigły” Żołnierz POZ-AK  od maja 1941 
roku. Pełnił funkcję dowódcy plutonu przy placówce Dobrzyń n. Wisłą - 
przeznaczonej do działalności dywersyjnej przy Komendzie Obwodu 
AK pow. Lipno. Za działalność został awansowany na podporucznika 
i odznaczony Krzyżem Walecznych i Krzyżem AK.
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5.5.2014 Poczta - Wirtualna Polska

■ —-....... .........*--j
FUNDACJA...... ;

generał elżbie': i m c m *

sof?*™

Klemens Sobociński zmarł 11 sierpnia 2010 r. we Włocławku.
Pozdrawiam
Alicja

Z poważaniem
dr Alicja Paczoska-Hauke
Biuro Edukacji Publicznej IPN w Bydgoszczy
tel. 52 321 95 01

wydrukowane ze strony: poczta.wp.pl

Od: Alicja Paczoska <alicja.paczoska@ipn.gov.pl>
Do: <fapak@wp.pl>

Data: Środa, 30 Kwietnia 2014 12:55
Temat: dla P. Skierskiej
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